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WARSZAWA. — 

Najjaśnićjszy Cesarzi Król Jmć postariowieniem zd. 
11 Lipca:r,b. najłaskawićj zaszczycić raczył W. JKię- 
dza Koźmiana, senatora królestwa, biskupa dyecezji 
Kaliskiej, ' orderem S. Stanisława klassy l. ` 


Stosownie do ogłoszonego programatem porządku, 
odbył się popis uczniów Lyceum W.w dn, 16, 17118 
Lipca. W tym ostatnim JW. Jé X. Woronicz 
Biskup Krakowski, w przytomności - jw. Ministra 
prezydującego w Kominissji rządowój W.R.iO.P. 
i innych członków tej wysokićj magistratury , jako 
też licznie zebranej publiczności, po stosownej do 
tego aktu. przemowie, ogłosił pochwały i rozdał na- 
grody uczniom jak następuje: Pochwały z Mlassy I. 
otrzymali: Biernacki Felicjan, Brzozowski łukasz, 
Cichocki Stanisław, Grzymski Edward, Grabowski 
Hipolit, Hauszyld Franciszek , Hauszyld 'Alexan- 


der, Hanysz Karól, Napiorkowski Konstanty, Rad- 


, Korneljusz, 


wan Alexander, Szachowicz Jacenty..2 Flassy II. Ba 
ranowski Florjan , Baranowski Sebastjan, Bogdań- 
ski Juijan, „Deficzyński Antoni, Liebchen Jan, Ła- 
ë "Mimier, Ludwik, Niemierowski 
Jakób, Pietrunin Mikołaj, Roesler Samuel, Sro- 
czyński Alfons, Schmidt Piotr, Tok Karól, . Zie- 
liński Józef, Zalewski Hipolit, Betleyczyk Franci- 
szek, Dąbrowski Jan, Gąsiorowski Felix, Karnkow- 
ski Adolf, Kudling. Alexander, Dybek Emiljan, Ma- 
dinowski Franciszek, Maderski Felix, Matuszewie 
Felix, Ogrodziński Józef, Rogalski Jan, Rutowicz 
Franciszek , Zalewski Adolf, — z Kłassy III. Blu- 
mengarten Samuel, Opitz Władysław, Olszewski 
Władysław, Bartel Wilhelm, Colberg Oskar, Jwa- 
now Konstanty, Krajewski Franciszek , Lówenglick 
Juljan , Herbst Marcelli, Löwestam August, Pignam 
Edward, Pawiowski Anastazy, Roesler Karól, Szcze- 
panów Bazyli, Skwarców Alexander, Szmeltzer 
Wilhelm , Theinert Felix, T'yzler Karól, Bellefroid 
Antoni, Dabrowolski Ludwik, Gostomski Stanislaw, 
Fujsson Alexander , Hujsson Józef, Jankowski Igna- 
cy, Jechalski Anteni, Karnkowski Juljusz , Karpo- 
wicz Florjan, Kościelski Antoni, Kosiński Adam, Mo- 
xawski Józef, Radwan Józef, Sokulski Józef, Sokulski F'e- 
lix, Swiniarski Napoleon, Żywa Józef, Zieliński Antoni. 
z Klassy IP, Cissowski Alexander, Jasiński Teodor, 


Kondratówicz Franciszek, Łukaszewski Antoni, Mo- / 


kronowski Ewaryst, Mokronowski 1gnacy Swięto- 
slawski Alexander, Theiner Alexandet ,. Wołowski 
Zalewski Józef, Gutzki Leopold, Jur- 


kowski Alfons, łiazowski Wojciech, Niewiarowski 
Hjeronim, Pomianowski Jan, 'T'ymieniecki Wespa- 


sjan, Wołowski Leon, Weinworm Ignacy, — z 
Klassy V. Bentkowski Alfred, Bertoldi Jerzy, 
Duński Edward, Jasiński Jóżęf, Kamiński Henryk, 
Krajewski Michał, Krasiński Stanisław , Krasiński 
Karól, Niewęgłowski Flenryk, Olbratowicz Józef, 
Osirowski Józef, Piotrowski Teofil, Sulikowski 


wa szawie dnia a 5 Lipca 1527 Koki, we TYS 
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Leon, Tetfeiler Karol, Szmidt Józef. pa (4, Hilassy 
KI. Dziewancwski Dominik , Grotowski Stanisław, 
Jasiński Xawery, Kirków Jerzy, Łada Antoni, Paw- 
łowski Franciszek , Potocki Mieczysław, Raubach 
Jan, Sadowski Jan: , Stalewski Antoni, Szlubowski 
Józef, Tyrawski Władysław, Wołowski Andrzej , 
Zajączkowski Andrzej — Nagrody z Klassy 1. Bo- 
rowski Fraciszek, Osmański Franciszek, Płużański < 
Leon. — z Mlassy IL. Chamski Konstanty, Matuszewie 
Stanisław. — z Kżassy III, Sędzikowski Alexander, 
Wojewódzki Karól , Falliner Henryk.— z Klassy IV. 
Chamski. NA PRE Rothwand Mateusz, Ostrowski 
Józef. — z Klassy PI. Gawroński Józef, RA 
Karól. A 

Przez dni dwa następne bylie examinow ani ucznio- 
wie mający przejść do szkoły: głównej, — % tych 
utrzymali się: Brandt. Alfons, Czetwęrtyński Kalixt, 
Gawroński Józef, Grotowski Stanislaw, Grotowski 
Józef, Kirkow Jerzy, Krasiński Zygmunt, Łubień- 
ski: Leon, Łubieński Felix, Magnuszewski : Domi- 
nik, Matuszyński Jan, Obórski: Maxymiljan, Po- 
tocki Mieczysław, Rauch August, :Racel, Tomasz, 
Beinsimidh Józef, Sadowski Jan, Stalewski Antoni, 

zumlański Adolf, Tatajewski Jan, oczki An 
kopii CYC Andrzej, 


AMERYKA 

Główną przyczyną, która skłoniła konsula Zjes 
dnoczonych krajów Ameryki północnej do nagłego 
odjazdu ze stolicy brazylskićj, były odpowiedzi nie 
pewne ministrów względem zabranych okrętów pół- 
noćcno amerykańskich i niesprawiedliwość władz, 
które wbrew: wszelkiemu prawu, okręty takowe za 
zdobycz uznały. Z tego powodu nazywają gazety pół- 
nocno-amerykańskie Brazylją Algierem nowego świata. 
—Wpierwszych dniach Maja zawinęło w Kewbeck 140 


okrętów angielskich; przywiozły one z sobą 3,550 - 


osadników angielskich. 4 

— Flota mexykańska pod admirałem Postar 0- 
puściła swoje stanowisko, z tąd wnoszą że blokada 
Montevideo juź ustała. 

— Towarzystwo, które przedsięwzięło było zrobienie 
kanalu między j jezioremNicaragua i morzem spokojnóm 
ogłosiło, iż nie może prowadżić dalej tego dzieła ; 
mówią że jakiś baron francuzki wziął na siebie dokoń- 
czanie tego kanalu. 

— Kongres Z. K. A. P. postanowił pomnażać. cią- 
gle siły morskie tego kraju. Na ten cel oddał pod 
rozporządzenie rządu na lat 6 rocznie po '500, 000 
dollarów. | 

— W Mexyku rozstrzelano niejakiego 
zato, że w mieszkaniu swojóm przechowywał ajenta 
lecz Arena nie poniósł jeszcze kä- 


"G 


Signien 


hiszpańskiego ; 
ry śmierci, na którą zkazany zostať, 

— W Ameryce makademizują równieź drogi; rozpo. 
częto podobną pracę od Vera: "Cruz aż do Tezca- 


co, gdzie Inżenjer północno lyk de ga bla ró. 


botą przy kanale. 
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dożywotniego; wojsko kalumbijskie w Peru zbun- 


towało się, 


powziąwszy 0 tém wiadomość, Kongres 


w Valparaiso rozwiązany” Został przez wojsko. 4/54: 

-= Rozrachy w prewincjach PZ DC. volitej: Bue-* 
nos ayres trwają ciągle ; prawie wszyscy Żądają Za- 
miast współnćj ustawy, rządu federacyjnego. Wskut- 
ku tych rozruchów opuści zapewne prowineje bra- 
zylskie Jenera! Alvear; aby i rozruchy pyzytłu- 
„mić i 3,000 Indjan pokonać, którzy pod dowódźiweńi 
banova Ribeiro, stolicy zagrażają. 

— Podlug prywatnych wiadomości ogłosić miały 
swoją niepodległość. dnja 31 Marca prówineje palot 
żone po tej stronie rzeki ka (BTH 


ERANGI A, 
KŚ z Paryża dnia 12 Zipca. Gal 

Oto. są niektóre staty stycznę wiadomości, o stolicy: . 
Francji; ma ona 3 cmentarze „przyozdobione. prze . 
szło -20,000 grobowców. Coroczna liczba bankructw 
pomnaża się ciągle, roku.1523 byfo ich 386. Od 
roku 1815 do 1320 przyjęto w Bicćtre 4,702, warjalów. 
Szpital Salpetrićre mieści 14,519 warjatek, : z których 
większa część należala do rzędu szwaczek, Rzecz 
szczególna, że niektóre osoby, tega rodzaju. choro- 
bom ulegające, nadzwyczaj długo Żyją: dwie kobiety 
mieszkają w Salpetrićre już od lat 67, :a,w Bicćtre 
znajduje się 100 letni starzec. Atrameniu : mżywają 
corócznie w Paryżu za 360,000 fu, a farby drukarskiej 
za 152,000 fr:; kawy zużywają 7,000,000 funt., ciikru 
23,000,000 sok „herbaty 160,000 funt. . Od RARE: 1521. 
do 1824, przybyło w. Paryżu 64,939. drzwi iokien= 
—Kilku młodzieńców z Dijon przysłało było P.Eynard 
525 fr. na wykupno dzieci greckich. Czyny MERA, 
jaciel Greków uczynił zadość ich Żżyczeniu iumieścił 
wykupionych na wyspach jońskich, zkąd sprowa- 
dzeni do Dijon nauczyli się czytać i pisać. Postą- 
piwszy nieco wiej Sztuce, uznali za pierwsży obowią- 
zek podziękować swoim dobroczyńcom i napisali do 
nich z Korfu, dokąd źńowu. SCCM list pelen uczuć 
wdzięczności. ; 
— Gazety paryzkie nagełńione są opisem podróży 
Giraffy z Paryża do S Cloud, gdzie depiuscja instytatu 
miala zaszczyt RSE ją królowi. poni rodzinie 
'królewskiej. 
— Do kassy tówasżyścya ioją<0t Greków; ein. 
nęło ze składek od 29 Czerwca do 3 Lipca, 3,398 fr. 
— Z Marsylji pozwolono wyprowadzić broń. dła 
Greków zakupioną. 4(6451Bi): > - 
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NIĘMÓY,. 

od brzegów Menu dnia 13 Lipca 

Dnia 8 Lipca przybył do Monachjum I? letni syn 

bohatyra Marka Bozza rysa w towarzystwie Siljo- 

ty przyjaciela j jego Ojca. Pozostała na wyspie Zan- 

te matka, posyła go Królowi Bawarskiemu na wy- 
chowanie. 

— Oficerowie bawarscy znajdujący się w Grecji, 

nie mieli udziału w bitwie pod Atenami, w której zgi- 


nęło 1,000 Greków, a 600 dostało się do niewoli, i i 


równieź wszystkich wymordowano. Pasza kazał im rę- 
ce okuć, wszeregu przed sobą ustawić; i w oczach 
swoich kołejnie ścinać. Wielu officerów niemieckich, 
szwajcarskich i francuzkich uległo temu samemu 
losowi, Jeden z nich rodem z Korsyki znany z wale: 


czności, opluł swemu katowi twarz, zanim glowa je- 
> , J 


8 spadla. Grecy niebyliby ponieśli tej klęski, gdy- ` 


;%0 


— Kolegium wy sód ; w Lima, tik 3 A tę Es 
cję Boliwijską iuznalo Boliwara za Prezydenta”, 


A ENNEN kij 


4 


by byti oslrożnigjsi; dle w mniemaniu że Tutcy nie- 
wiedzą o ich pochodzie ,` postępowali bezpiecznie , 
aż nareście ukryta za skałami iłasem oiin nym jazda 
turecka niespodzianie na nich napadła.” Nieszczęśli. 
Wy wypadek fćj bitwy nie jest przyczyną, dla któ- 
rej olficerowie bawarscy do:ojczyzny AC od- 
dalają się oni z Grecji dla tego tylko, że pojedyn- 
czo nie mogą być pożyteczni temu krajowi. P, He; j- 
-deg ger j podpułkownik Szni tzlejn pozostali ną 
w yspie Milos, głzie Król bawarski od lat 12 posia- 
by wieś, w któej okolicy 'znajdują się piękne rozwa 
-liny slarożylnego teatru. 
-Dziki zwierz, którego poczytują za pewny rodzaj 
tiay, pustoszy SKolice! nad jeziorem Konstancjeń- 
skićmy dokąd ósobliwszóm zdarzeniem zaldłąkać się 
shusiał, Pozsżar pal juz. wiele innych zwierząt, a 
nawet kilkoro; . Niedawno napadł ną 
pewną liczbę mularzy idących, ścieszką przez las 
na „robotę do sąsiędzkiego miejsca, Dwóch rozszar, 
pal, Lrzecjęga „Pogryzł i na śmierć, a biisko 20 skalee 


czy yt Gad więcej  niebepiecznie. (6 B.) 
ige , ta 


„Szapórńćź ży; (Grylihs Migr atoriuż w ie 4 spósobach 
ob at „© 20508 JEJ ) wyrępiekia. CIE 
objętą nieustanire półudkiowo. zachodnie panujące 
W półudńidwej Rossji , przepędzają szarańczę przez. 
‘moize 'czarne do tego” Kraju, zwykle. w tak ogro» 
ayel Ouar że nawet ; zacierniają słońce, Sza- . 


'rańcza spadá” na ziemie * * podóbnie jak ptaki w 
stadach latdjące, to jest: 


"dołowi, 


'dzieci. ; — 


przodkowe najpierw, ku 
a za niemi nasiępnę z kolei, siadając: jedne 
na dragten Tam, gdzie się śpuszczĄ , ogałacają w 
ciągu kilku! godzin lasy, pola i łąki. z „wszelkićj żies 
dóhości ; dnia hastępnego gdy.j je słońce dósyć ogrze- 
‘je, w dalszą puszczają się drogę, ale iam gdzie 
gościły, niemasz juź pożźwięnia dla żadnego żywe- 
89, „zwierzęcias Szarańcza leci, zawsze, za wiatrem, 
Cżęstokróć spoczywa! nia Czi âs krótią w południe, ale 


p” | 
Gzęścićj leći bez p Przerwy 3, 5 lub Ra mil, drogi, i 


dopiero o godzinie 3' z poładnia ; osiada na Zero. 
wisku., Niemasz podobno skutecznego sposobu na 
odwrócenie tej latającej klęski, a lubo. sądzi wielu, 
Że ją można dymem palac), sig slomy, odstraszyć i 
sąsiadowi, śwojemu nagnać, sposób ten jednak nie 
okazał się zawsze dosyć skutecznym, a przynajmnićj 
nie jest dla ogółu zaradzającym.— Wiatr rozpierzcha 
częstokroć | w różne gromady szarańczę po obszer- 
nych połach i równinach, lecz gdy bez przerwy 
„dmie od pólnocy - wschodu, na tenczas wpędza ją 
znowu do morza czarnego. 

W Września lub późniejzych jesiennych miesią- 
cach, usadawia się szarańcza stósownie do. tego jak się 

wykształciła, „najyjęcej!, na suchych wzgórząch ku 
południowi leżących, a w tenczas samice z jajami 
zagrzębują się na 2. lub 3 cale w. ziemi, tak, jak 
chrzabąszcze. . Samice brunatno . szarawe jeszcze nies 
* dojrzałe , ciągną w dalszą drogę z samcami, które są 
koloru żóltawego i drobniejsze nieco, póty, póki ich 
gdzie: zima nierzaszkoczy i nie wymvozi. W tenczas 
sam owad ginie i wymićra, ale zostawia po sobie kłę- 


"bek jaj wspólną okryty. oponą, który przeby wszy 


zimę w ziemi, za nadejściem pory Isp jaicieptpm 


(*) Tem artykuł do pism niemieckich, zkąd jest czer- 
"pany, podał. Pan A. P. Thaer młodszy D biidersdortu, 
oświadczając na wslępie, że udzieloną: wiadomość winien 
xiędzu Mavón z Gródka na Wołyniu, który przez lat 3 
had tym owadem się zastanawiał, i „sposobów skutecznych 
dochodził, 


słońca ogrzańy, wydaje z sięhie bezskrzydlate koni- 
ki, które hatychnyiast dleliicagne vośkiukj pożerać gat 
czynają, postępują za, pomocą swych tylnych skoków 
ną południe i pAłudnio-vsyhód,, ina „zachód = 
Ciepło 


dinne udziela imi Żywości (b opyclm j wież 
£zorami, gdy się ochładzać znezyna,, źbiyrają się 


5 


d è r > . Aar SAN KOLU . ryza 
na kupy;od.3 do 5 cali w ysokie, „W miarę, jak. się 
rozrastają większą przestrzeń ziemi zajmują, takda: 


lece, r4 zdarza się, że potrzebująć z początku 10 np, 
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sążni, szerokiej przestrżeni, następnie do 2900 zaj- | 


mować będąs — Gdy Żniwa pszenicy. Żyła  nastaią 
a lato jest ciepłe, greucają! kilkakrotnie skórę; do: 
* stają skrzydeł „i W tęncżas: stają się. do „Wędrówki 
W początkach ówadejeszcke j niewykształcony | ZAŁe 
pelniey wstizymiuje póchód dóróstego p osten osta- 
"ni nie chcąc milego zoslayjć,, rag nolu ym lotem „ta 
yowu“ pieszo: wedrowke zi nimo odbywa. Biorąc 
śWój. poczatek w cieplych kesinachę? lubi szatani- 
twa rok suchy i gorący; przeciwnie, pora czasu Wil- 
gotna i zimna wy kształceniu jej stajevinai przesżk o- 
idies (W tenczas bywa owd@ico raz slabowistszy,'a 
aan et nie wyksztęłca się w ztupelności; jego płód jest 
„hikczeńny, roslin nie cotewardszych gryść niemoże 
iosam m siebieoginie, Do go spaliyka zwykłe w ikra- 
Jsch zimnych, beż czego, jeśli te kraje nie są dość 
Judne, aby. ‘sila ludzką gnębić go można było, klę- 
ska z ich zjawienia "się „ „byłaby nieobliczoną,« «0. 
Coi dó sküteczniéjszych sposobów wygubienia SZA- 


atb r KIK 


ż0staly bez skutku, — Wygubienie szarańczy skrzy: 
dlatćj , przez napędzenie trzody chłewnćj i przez ża- 


bijańie ówadu, nie jest zupełnie 5dpowiadająże celó- 


wi, bo często taki fetor siebie wydaje owad, że wy. 


trzymać niemożna, Najlepszy 


icli wygubienia spo- 
«sób , jest isczenie jajek: : 


w tenczas potrzeba rolę 
gdzie się. znajdują płytko kilka razy zdoruć i za. 
wlec, a-to dla lego, „Żeby się podarły oponki 
w których obwinięte są jajka, co gdy nastąpi, mie- 
omylnie natenczas wilgoć i zimio niszczy pojedyn- 
cze nasienie., Dla zapobieżenia, aby z klębków któ: 
re nietadwerężone zostały, niebylo nozmnożenia , 
potrzeba późnej jesieni raz jeszcze i nieco glębićjró- 
£ przeorać, itoź samo wcześnie na wiosne powtórzyć. 
Tym sposobem zagrzebane głęboko jajka ogrzewają 
się późno ji nie:w jednym czasie, a „slabowity: Już z u- 
rodzenia swego owady niezhajdzie dlą siebić' potrze. 
bnej karmi, która na polach przyległych Już dlań jest 
ga starą, i Ayo; | 
Kiedy jednak płód skakającćj szarańczy już zjawisić 
się zaczyna, który więććj od skrzydlatej fiszczy 
pola i miejsca. na których się znajduje, w.ienczas 
jego szerzeniu się, tym sposobem - skutecznie 
zapobiedz można. — Miejsce, na którćm poka- 
zada się szarańcza, potrzeba oborać z obydwóch 
siron zagonami na 24 skib szerokiemi,  kĄó. 
re w kiernnku północnym i północno zachodnim 
na południe ipoludniowschód, go raz. więcej zbli. 
ać się do siebie powinny, tak, ażeby w tenczas, gdy 
(by np. odległość na północ 80 prętów wynosiła, za. 
gony na przestrzeni 80 do 100 prętów mającćj, naj. 
więcćj 20 prętów odległości zachował'y. Najdogod. 
nićj byloby, gdyby takie dwa zago 
ma pagórkami schodzić się mogły. W micjscach, gdzie 
się najbliżej stykają, wykopują się dołki 10 na 12 
cali szerokie i głębokie, w ilości 20 do 30 sztuk je- 
den za drugim. Ta czynność koniecznie jak najra- 
miej odbytą być musi ; 


ny między dwo- 


09, jako o godzinie w której 


fańczy, z tych następujące ilekroć tżyte były, nie 4 


owad zwykł w drogę wyruszać, pasąć się jak gdyby 
trżoda owiec; powianiludzieęuunnoi pieszo z gateaias 
mi drzewa którego, ten ówad nie chętnie się dotyka 
w rożnym kierunku pó owdnćj ziemi pizepiecać, aby 
ite możności sszapińczy (2 żaksesu, oboranego niewyą 


puszczać ido trżymańia się kupy przymuszać. Inni; 


opalrzeni, szuniiącemi gałęziami popgdaaé mają” gros 
made, naprzód, niedotykając się bynajpenicj owady ; 
kór ý sát nareszcie: tak: dalece natłoczy się w Ścież 
śnionćj zy Kokou przestnsedi, żę jedeli dragióńtu 
w skakaniu, przeskadzając,: do dglków wpada i taką: 
we prędko. zapełnia, bo płącząc się nogami wzajem 
nie się zatrzymuje: Jak tylko dodki mapelnią się; 


` tfzeba cżym prędzej zarzucać je ziemią i ubijać mos 


wprawdzie, ale go także wytiszcza. 


w tćj operze nie wycliodzi na scenę. 


cnoi *Pód takieńy firżykrycięth najdalej wę 24 godzię 
nach; owad Żyć przestije, 17" i 
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| WIADOMOŚCI NAUKOWE. 
„„Wadatek s tisu, Polaka bawiąccgo w Paryżu. 


Byłem dzisiaj (2 Tipoa), na teatrze wielkićj opery; 
(dawano wielką operę Ross ymieg o Mojżesz. Prze- 


wyższył on siebie w Lój sztuce; clióry nie zrównańe, 
zwłaszcza w pićrwszym akcie bez towarzyszenia or- 
kiestry, „Nie wiem; dla czego usiłował wszędzie 
wetknjć swoje passąże, które jak echo jakie powta. 
2 operach. To rzymięszanie 


rzają sib” wël wszystkich 
rossynjądy' mogloby być opiiszczone; lub zasląpiore 
tak raziłoby uchio' swóją jedne: 


czem inńem, anie 

stdjnóścią. "Atoli dziejó pozostaję wielkićm. Wy. 
stdwienie tej opery! kosztóje dyrekcją 160,000 złp. 
Ubiory, dekoracje, balet, prkiestra, jakich nigdy nie 
„Było ńd Świecie i nie fhiasz. ” Objawienie tablie lu. 
dówi, cuda hajwiększego proroka, przejście prze 
morze czerwone, zatopienie hulców Faraona, A 0- 
teoża na drugim brzegu! morza, wnątrz świątyni 
Izydy: są to rzeczy, w których sztuka let co 
może utworzyć, A]e talentów w śpićwi próźuobyś 
oczekiwał, oprócz Panny Cinti, jak unas Pani Me- 
jerowëj Nie źle śpiewa “Panna Ja wore k, ale 
À Jedném sło. 
weni, taka wystawa, taka mużyky, taka orkiestra, 
godne były większych talentów: pie ujmuję im ceny, 
nie mam ich za mierne, "ale między mierhością, a 
najlepszością wiele jest pośrednich stopni dobrego, 
Do samćj sztuki, wtrącono jakiś. rorhąns, który mü- 
zyce. nie szkodzi, ale ujmuje wspaniałości, — Kiedy 
święty prorok w Świątyni pogańskiej, wobliczu ludu, 
króla i najwyższego kapłana, robi cuda, kiedy jes 
dnem slowem wymówionćm obala. ogromny posąg 
Izydy, scena jest wielka, Umiika Możesż, unilka 


Faraoni arcy-kapłan; występują kochankowie i dlugo 
spiewają o jakichś tam swoich uczuciach; atymcza- 
sem prorok, króliarcykapłan stoją zzalożonemi rę- 
kami, nie wiedząc, czy pójść, czy siąść: w wielkim 
są ambarasie, nie wiedzieć co myślą; patrzą, milczą 
i czekają, aż się skończy explozja ,„romansową, Tam 
gdzie zmysły służą tylko umysłowi do wydzwig- 
nienia go wyżej nad ich sferę, niech mu wiernie 
służą, anie Żądajmy Żeby umysł uniżał się przed 
zmysłami. Niknie tu złudzenie; widz, zamiast być 
utrzymanym w swojćm uniesieniu, musi sobie przy- 
pomnieć, że jest na operze, że tu dla muzyki przy- 
szedł, a umysl jego cieszyć się mnsi wrążeniem zmy- 
słu słuchu; lecz nim pówróci do tćj sfery, przykre 
na „nim (czyni wrażenie. 

Przedmowa do życia Napole.ona, przez Walter Skot- 

i ta napisanego. 

„Dzieło ninićjsze inne być miało w początku; pi- 
sząc je, autor stopniowe lecz wielkie poczynił zmia- 
ny eo do rozciągłości i przedmiotu. ` Zrazu chciał 
zrobiółsprosty tylko rys popularny historji człowie- 
ka najbardzićj zdumiewającego iwypadków najnad- 
zwyczajnićjszych spełnionych w ostatnich trzydziestu 
teciech, — słowem, chciał naśladować krótką ale' in: 
teresującą historją wielkiego ' angielskiego admirała 
(lorda; Nelson) przez uwieńczonego poetę W. Bry- 
tanji (P, Soutbćj. Zachęcił autora do tej pracy uło- 
Żony dawniej artykuł dla jednego z pism perjodycz- 
nych (the Edinbourgh anqual register) o dwóch wiel- 
kich kampaniach r. 1814 115, a życie Napoleona 
miało się zamknąć w obrębie 3tomów. Tom jeden 
wstępu dającego ogólny rys rozszerzenia Się rewo- 
lucji francużkiej, był nieodbicie potrzebny, i w krót- 
ce ten jeden rozciągnął: się do dwóch. , ; 
Pisząc, pod zasłoną anonyma, nie mógł się autor 
ani stardć ani oczekiwać wiadomości od tych, któ- 
rzy grali jakąbąć rolę w rozmaitych 'zdarzeniach opi- 
„sywanych przez niego; chciał tylko skupić i ułożyć 
materjaly rozproszone po zwyczajnych źródłach dzie- 
jów. Jednakże okoliczności obce temu przedmioto- 
wi zmusiły go porzucić bezimienność, której nie 
mógł dłażćj dochowywać bez ściągnienia na sie- 
bie, zarzutów rzysady; idopiero. wtenczas otrzymał 
wiele ważnych  materjałów których po większej czę- 
ści dotąd niezaano. 

„„Znajdzie je czytelnik w dodatku, gdzie się doczyta 
wielu rzeczy zupelnie nowych i bardzo „ciekawych. 
A chociaż autor nie wszędzie mógł wymieniać osoby 
ktore mu wtóm dawały swą pomoc, starał się je- 
dnak "ufać tylko szanownej powadze. Nie czerpał 


on anegdot z paszkwilów aniz ulotnych pism czaso=* 


wych, nie szukał objaśnienia od osób niemogących 
być bezstronnymi świadkami zdarzeń do ktorych same 
me należały. Przecież rozmaite dostarczone mu do- 
kumienta, publiczne i prywatne, do tego stopnia się 
pomnożyły, że dzieło / wzrosło we dwójnasób nad 


2? 


pierwszą rozciągłość 


Miadomość o życiu Teodora Slepuszkina. 

Na początku bieżącego roku wyszły na widok pu- 
bliczny „w. Pelerzburgu, poezje (Teodora Slepuszki- 
na.—Pomimo zalet jakie się im słusznie z wielu wzglę- 
dów należą; już tém samém zasługują na uwagę; że 
są plodem jedynie wrodzonego natchnienia niekształ- 
corego sztuką. — - 

Bezimienny wydawca umieścił na początku szczę- 
gólowy opis życia włosciąnina ipoety; — % nie- 
go dowiadujemy się, Że Teodor Slepuszkin, syn Nice- 
fora, wieśniaka Jurosławskićj gubernji, urodził się 
1783, roku.— Ojciec był jego jedynym nauczycielem, 
«sam zaledwo umiejąc czylać,1 pisać cokolwiek —W 
dziewiątym roku życia, po śmierci ojca zostawszy 
sierolą, oddany byl do kupca w Moskwie, zkąd ma- 
jąc lat szesnaście, powrócił na wieś, i został pomoc- 
nikiem młynarza.— Pam, kolo, nieostróżnie wewnąlrz 
„młyna pracującemu, zgruchotało lewą rękę, lecz Sle- 
„puszki nietylko się bex pomocy lekarza sam uz- 
dzowił, ale nawet, z czasem potrafil przywrócić przy- 
kładaniem nirówek, władzę. w zgruchotanćj ręce. 


- to wniektórych względach 
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W kilka lat potém, ożeniwszy zię, przyjechał z teś- 
ciem do Petezburga i założy: sklepik w niemieckiej ko- 
lonji. — Zpoczątku przykro było Slepuszkinowi mię- 
szkać w pośród cudzoziemców.—Tecz niedługo nas 
uczył się rozumieć ich język; zyskał powszechne Aa- 
ufanie i miłość, nietylko u sąsiadów ale i u rybaków 
mieszkających na drugićj stronie Newy, którzy 
przyjćżdzali do niego kupować towar tańszy i lepszy niż 
gdzie indzićj. Tymczasem Slepuszkin lubiący wols 
ne od prac godziny, poświęcać czytaniu i rozmowie 
o piśmię świętćm, za namową zapewnię swoich są- 
siadów przeszedł do -protestanckiego obrządku. W 
nim eż około lat sześciu, powtórnie odi 
mienił wyznanie przyłączając się do sekty tak na- 
zwanej starego obrządku. (*). decz po upłlynieniu je- 
dnego roku, wrócił publicznie do Grecko - rossyjs= 
kiego wyznania z Żoną, dziećmi i teściem który lat 35 
inny wyznawał obrządek, oraz przykładem i namo- 
"wą pociągnął za sobą okolo sześćdziesięciu osób. |, 
W roku 1820 stracił pierwszą Żonę i pierwszą jego 
poetycka praca, była, nagrobek dla niej: Otoczony sie- 
dmiorgiem niedorosłych dzieci, Slepuszkin szukał dla 
nich matki i dowcipna wesolością, przyrodzonym ros 
zumem podobał się córcę rybaka, jemu także miłej, 0- 
trzymał błogosławieństwo i wszędł powtórnie w śluby 
małżeńskie, Niedlugo potóm rybacy, Slepuszkina któ+ 
my, wszystkiech serca zjednać sobie potrafił, ma swoją 
stronę Newy zwabili. Odjazd ten zasmucił niezmiernie 
kolonistów. — Niemogąc oni zatrzymać Slepuszkina 
na swej stronie , odjeżdzającemu na znak” przywią- 
zania i wdzięczności, dali świadectwo podpisane przez ` 
całą kolonją i pastora, chlubnie zalecające uczciwość 
dobrego gościnnego i usluźnego Slepuszkina. 
Niedlugo potóm Slepuszkin poprawiwszy znacznie 
swe mienie, skladał rymy i malował obrazy: do czego 
także dar. niepeospolity okazał. Wydawca w przed- 
mowie, nazywago Ruskim Hlezjodem. Porównanie 
o jest sprawiedliwe; Slepu- 
'szkin opiewając Życie, zatrudnienia, żabawy.i zwy” 
czaje wiejskie, umiał ożywić i umilić jalowe częstokroć 
z siebie przedmioty. — Po większej części jest zupeł- 
nie oryginalnym; narodowy tylko znając język 
niemógł korzystać z obcych pisarzy, a ze swoich 
nienaśladował Żadnego, prócz w'kilku powieściach 
w których biorąc zawzór Żukowskiego : Ballady, 
przestał być oryginalnym słabym stając się naśladowcą 
Poezje Slepuszkina, najstosowniejby sielankami na- 
zwać można. Wogóle są one malownicze. Opisy 
zwyczajów, ubiorów i przesądów, zgrabnej dokładne 
opowiadania, proste lecz zajmujące i. wdzięczne; 
orównania trafne. Przy końcu kazdej prawić jest 
jakieś moralne zdanie lub nauka w których się 
dobroć serca i przyrodzone jego Światło rozumu prze- 
"bija, — Niewiele wnich dostrzedz można myśli poš- 
politych i płaskich, zwrotów zgrabnyeli, wyrazów 
nieszlachetnych lub niestosownie użytych. 


*) Obrządek ten sięco tycze dogmatów nieróżniący się 
od Grecko-rossyjsskiego jest tylko jego gałęzią—zwolennicy 
jego zalecają się szczególnie surowością postów 1obycza- 
jów iszczególną nienawiścią tytuniu, którą do tego niektó- 
rzy posuwają stopnia, Że nietylko niepozwałają palić faj- 
ki w domu lecz nawet za sprofanowane: mają naczynie z które» 
goby jadł palący fajkę,lub zażywający tabakę,ajeżeliby kto mi- 
mo wzbraniania używał wich domu tej rośliny, jakimkol- 
wiek bąć sposobem, wietrzą izby iwyparzają gorącą wo- 
dą miéjsce na którem siedział. EA 

Wiäowiska w Stolicy: 


Menażerja zwierząt i gadów Pana Dinter, na plaou za ogrodem 


Krasińskich. 
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